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Mandat p o  B i l i ń s k i m .
Stanisławów, 19 kwietniu. Wczoraj wieczo­

rem odbyły się dwa, zgromadzenia. Jcdneni z nich 
t byio posiedzenie komitetu wybc rezed o , złożonego 

z 150 członków, drukiem zgromadzenie, zwołane przez 
partyę socyalno demokratyczną, z porządkiem dzien­
nym: „Jakim ma być nasz poseł do Rady państwa?"

Komitet wyborczy, obradujący pod przewodni­
ctwem burmistrza, dr. Ńimhina, po szerszej dyskusyi 
przyszedł do przekonania, że nie potrzebuje mnożyć 
więcej komitetów i subkomitetów, i uchwalił zwołać 
na dzień 29 b. m. walne zgromadzenie wyborców i 
wezwać wszystkicli, mających chęć ubiegania się o 
mandat, do wypowiedzenia na nim swojego wyznania 
wiary politycznej.

Bezpośrednio po tom posiedzeniu, odbyło się 
w sali dawnego Kasyna wojskowego zgromadzenie 
ludowe, na którem re fe ra t  o przyszłych wyborach 
wygłosił p. R e g c r  z Cieszyna. Mówca poddał nie­
słychanie ostrej krytyce cala poselską i parlamen­
ta rną  działalność dotychczasowego posła stanisławo­
wskiego, dr. Bilińskiego, jakoteż  zgubną gospodarkę 
Koła polskiego, i wskazał na raka, toczącego spo­
łeczeństwo nasze, scrwilizm i 'korupcję. „Dopóty nic 
będzie lepszej doli w kraju, dopóki zupełnie nie 
zniesiemy panowania szlacheckiego w Galicyi", wolał 
mówca, a słowom jego wtórowała zapełniona, sala.

Z kandydatów zgłoszonych, nie uważa żadnego 
za godnego mandatu. Ze względu na potrzebę połą­
czenia się wszystkicli żywiołów opozycyjnych w Ra­
dzie państwa, zgodziłaby się jeszcze może partyn 
soc.yalno-dcmokratyczna na R o m a  n o w i c z a, ten j e ­
dnak nie kandyduje.

Posłem stanisławowskim może być tylko taki, 
k tóry  wzmocni opozyeyę w R.adzie państwa., do Kola 
polskiego nie wstąpi, i oświadczy się za reformami 
gruntownemi, a przedewszystkiem za powszechncm 
i tajnem prawem glosowania.

Po przemówieniach kilku innych jeszcze mówców 
w tym  samym duchu, zgromadzenie zakończono.

Sejm y krajowe.
Opawa, 19 kwietnia. Na wczorajszeni posie­

dzeniu Sejmu, prezydent krajowy odpowiedział na 
interpekicyę w sprawie sanacyi finansów krajowych 
i oświadczył się za projektom zaprowadzenia do­
datku do państwowych opłat od spirytusu. Rząd ze 
swojej strony gotów je s t  wszystko uczynić, aby pro­
jek t  ten jak  najrychlej sic urzeczywistnił, zależy to 
jednak przedewszystkiem od w z a j e m n e g o  p o r o ­
z u m i e n i a  p o s z c z o g ó 1 n y c h w y d z i a ł ó w k  r a- 
j o wy  d i .

Berno (mor.), 19 kwietnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu Sejmu, rząd przedłożył projekt zmiany 
trzech paragrafów ustawy w szkołach realnych, od­
nośnie do egzaminów dojrzałości.

N a stęp n ie ,  n am iestn ik  odpow iedzia ł na  iuterpe-  
la eyę  w sp raw ie  zaprow adzen ia  dw u m ies ięczn y ch  fe-  
ryj w tych  m iastach ,  g u z ie  is tn ie ją  s z k o ły  średnie  
i o św iad czy ł ,  ż.e n a le ż y  to p o zosta w ić  ocen ien iu  R a ­
dy szk o lnej  krajowej.

Grac, 19 kwietnia. Na wezorajszem posiedze­
niu Sejmu, rząd przedłożył projekt zmiany ustawy 
o szkołach realnych, na podstawie którego dopu­
szczenie do egzaminu dojrzaloś-i zależy od ukończe­
nia VII. klasy z dobrytn postępem. Prywatystom 
wolno zdawać m atm ę  po ukończeniu siedmnastego 
roku życia..

Berno (mor.) 19. kwietnia. Odpowiadając 
w Sejmie na in terpelac ję .  oświadczył namiestnik', ze 
na wnioski odnośnej ankiety, rząd wydał juz odpo­
wiednie zarządzenia, celem złagodzenia nędzy, spo­
wodowanej klęskami elemontaniemi w Morawii pół­
nocnej, i przyrzekł jak  najskuteczniejsze popieranie 
tej akcyi.

P. S i l o n y  i interpeluje, z powodu wydalania 
austryaekich robotników z Prus i zatrudniania pru­
skich robotników w morawskich kopalniach węgla.

W  d a lszy m  ciągu przyjął Sejm w niosek  P lac l i-  
k y ’ego ,  ja k o  referenta, kom isja  dla n ie ty k a ln ośc i  po­
se lsk ie j ,  który to w niosek  za leca ,  aby nie uczynić  
zad ość  żądaniu sądu o k ręg o w eg o  w N ow ym  Iczy m e  
(N e u li tsch c in )  w spraw ie  w ydania  posła  R ichtera. Do 
w niosku teg o  wniósł popraw kę p. S l r a n s k y ,  w k tó ­
rej d om aga  s ic  w ydania  opinii ze  strony Sejm u, żc  
w  postępow aniu  posła  R ich tera  podczas  lipnickiego  

^.''rrnntydzonin. zw o ła n eg o  ce le m  zan ro te s to w a n ia  orze-

I S I  S  7

ciwko zn ies ien iu  ro zp orzą d zeń  ję zy k o w y ch ,  nie  było  
s to ty  czyn u  k ary go d n ego . W n io sek  ten  odrzucono.

L i n c ,  19 kwietnia. Podczas debaty w Sejmie 
nad subweneyonowaniem linckiej akademii handlowo- 
kolcjowoj oświadczył namiestnik, że rząd  gotów 
przyczynić się na ten cel swoją subwencyą, skoro 
tylko założenie akademii będzie już  definitywnie po­
stanowione. Zaznaczył przy tein mówca, że tw ier­
dzenie, jakoby galicyjska akademia handlowa miała 
być utrzymywaną kosztem państwa, je s t  n ieuzasa­
dnione, tak samo zaś nieuzasadniouem je s t  tw ier­
dzenie, wygłoszone poprzedniego roku, jakoby Gali- 
eya cieszyła się nadmierną finansową pomocą rządu 
przy regu lac ji  rzek.

Biskup Doppelbaucr postawił wniosek o zapro­
wadzenie nauki religii we wspomnianej akademii, 
poseł Beurłc zaś postawił, wśród napaści na ducho­
wieństwo wniosek, przeciwny o ukaranie dwóch księ­
ży z powodu ich niewłaściwego zachowania się w pe­
wnej re s tau rac ji .  Mówca zarzucał przytein ducho­
wieństwu łączenie religii z polityką.

Na to biskup Doppelbaucr, odpierając te wy­
wody, zaznacza, że duchowieństwo górnej Austryi 
j e s t  pod każdym względem wzorowe. Mówca oświad­
czył dalej, żc zachowania się tych dwóch księży 
wprawdzie nie pochwala, ale zachowanie się to b jio  
wywołane obelgami pewnych pism i zasługuje na po­
błażliwość.

W ybory do Bejnm czeskiego.
Praga, 19 kwietnia. Z wczorajszego uzupeł­

niającego wyboru do Sejmu z kmyi gmin wiejskich 
powiatu kutnowskiego wyszedł kandydat niemieeko- 
radyicalny K a s p a r ,  przeciw kandydatowi memiecko- 
postępowemu.

W kuryi gm in  w ie jsk ich  powiatu s z e m ils k ie g o  
w ybran y  zo s ta ł  M łodoczecli J a n u s  z e n .

Sejm węgierski.
Budapeszt, 19 kwietnia. K om isja  finansowa 

Sejmu węgierskiego przyjęła, ustawę o y zniesieniu 
s templa kalendarzowego i insenitowego.

Ankieta aptekarska.
Wiedeń, 19 kwietnia. Wczoraj zebrała się 

ankieta w sprawie reformy antSjfflrslwa, przy licznym 
współudziale członków aptekarskiego komitetu na j­
wyższej Rady sanitarnej i delegatów gremium ap te ­
karskiego. Przewodniczył szef sekcyjny, K u s y .  Z a ła ­
twiono 12 zasadniczych pytań, wraz z należącemi 
do nich pytaniami mniejszej wagi. Ju t ro  przyjmie 
prezydent ministrów doputacyę ankiety.

K oncesja.
Wiedeń, 19 kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza: 

Interesowane ministerstwa zezwoliły belgijskiemu To­
warzystwu akcyjnemu „Sooieto anouyme bełgc des 
petroles de Galie,ie“, na prowadzenie dozwolonych 
sta tu tem  interesów. Siedzibą reprczeutacyi Towarzy­
stwa je s t  Kobylanka.

Eksport bydła.
Wiedeń, 19 kwietnia. Na odbytej niedawno 

tomu w ministerstwie rolnictwa ankiecie, dla podnie­
sienia eksportowego handlu bydłem, i urządzenia 
wielkich rzeźni, większość ekspertów nie uznała po­
trzeby urządzenia osobnego ta rgu  eksportowego dla 
bydła rzeźnego; tylko przedstawiciele handlu bydłem 
oświadczyli się za _ zorganizowaniem takiego ta rgu  
w bbskośc.i Wiednia. Wielu ekspertów zaznaczało, 
że rozwojowi eksportu bydła przeszkadzają  głównie 
wadliwe urządzenia komunikacyjne, stosunki ta ryfo­
we na austryaekich kolejach, oraz dotkliwe konwen­
c je  weterynaryjne.

Zalanie szybów.
Praga, 19 kw ietnia . J a k  donosi Prager Abend- 

blatl z U śc ia  (A uss ig ) ,  n iektóre  s z y b y  w rew irze  
D.;x Biiix-Komota.il zn aczn ie  ucierpia ły  z powodu w y ­
sok ieg o  stanu  wody. R ozm iarów  szk ód  j e s z c z e  nie  
zbadano dokładnie. N iek tó re  s z y b y  są  zupełn ie  za lane.

N adużycia w fabryce broni w St9yr.
L i n c ,  .19 kwietnia. Aresztowano tu  zarządcę, 

Gustawa H e j e k a ,  i kupca P e t e r s  011 a  za szereg 
nadużyć na szkodę fabryki broni w Steyr.

Samobójstwo.
Wiedeń, 19 kwietnia. R egis tra tor  przy wyż­

szym sądzie wojskowym, Hubert H o  m m  a, rzucił się 
z okna IH. p iętra gmachu komendy korpuś.iej i zna­
lazł śmierć na miejscu.

Stan powietrza.
Wiedeń, 19 kwietnia. W Krainie i na w y b r z e ­

żach  m orza  A dryal.yckiego zn aczn e  opady. W Lesi-
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nie srożyła się burza. Na Adryatyku bora. Pochmur­
no. W e dnie ciepło.

Z obrębu kolei państwowych d o n o szą : 
Czerniowce 6 '6  pochmurno, Przem yśl 7 -l  pogodnie, 
Cheb 3*5 spokojnie , Budziejowice 3 '8  pochmurno. 
Tarnów 5*8, pochmurno.

Kraków, 19 kwietnia. Ks. biskup P e l c z a r  
przybył wczoraj wieczorem z Tarnowa do Krakowa.

"Wiedeń, 19 kwietnia. Znany kompozytor, K a­
rol Goldmnrk, twórca „Królowej Saby", obchodzić 
będzie w maju 70-tą rocznicę urodzin.

Wiedeń, 19 kwietnia. R ada  zawiadowcza 
austro-węgierskiego Towarzystwa kolei państwowych, 
uchwaliła zaproponować walnemu zgromadzeniu roz­
dział dywidendy w wysokości 28 72 franków, oraz 
przeniesienie na nowy rachunek sumy 2,896.000 kor.

Wiedeń, 19 kwietnia. Stan zdrowia p. B a u ­
m a n a ,  na którego w sobotę wykonano zamach na 
Wehringii, j e s t  dość pomyślny. Kula na razie nic 
będzie wyjętą.

N isza, 19 kwietnia. Przybył tu  kanclerz nie­
miecki ks. ł-Iohcnlohc.

Rjeka, 19 kwietnia. Admirał Alojzy B e- 
c k e r, komendant tutejszej akademii marynarki — 
umarł.

Lussin Piccolo, 19 kwietnia. Minister ko­
lei W i t t e k  przybył tu  wczoraj i wyjechał dalej do 
Grayosy.

Budapeszt, ' 1 9  kwietnia. W  Teteny umarł 
młody węgierski szach is ta ,  Rudolf C h a r o u s e k ,  
który na kilku turniejach dorównał pierwszorzędnym 
mistrzom. i

W ybory gminne w Wiedniu.
Wiedeń, 19 kwietnia. Wczoraj rozpoczął się 

14-dniowy termin dla rcklaniaeyj wyborców z IV. 
ciała wyborczego wiedeńskiej Rady gminnej. Napływ 
publiczności był olbrzymi. W edług komunikatu po­
stępowego komitetu wyborczego, musiano zaniechać 
zwyczaju drukowania listy wyborców w prywatnych 
drukarniach, gdyż m agis tra t  pod groźbą odebrania 
wszelkich robót, zakazał im wydania choćby jednego 
c-gzemplarza list wyborczych komitetowi postępo­
wemu.

R u g i .

Lipsk, 1.9 kwietnia. Te legram  Tagllattu  do­
nosi, że liczba wydalonych z okręgu Landshut, Cze­
chów, którzy w poniedziałek opuścić musieli Prusy, 
wynosiła 360.

Zatarg dyplom atyczny.
Londyn, 19 kwietnia. Usiłowanie ucieczki 

z wyspy św. Heleny, podjęte przez pułk. niemieckiego 
S c h i e l n ,  walczącego po stronie Boerów, spełzło na 
niczem, ponieważ pismo z doniesieniem i planem ucie­
czki pułkownika dostało się przez pomyłkę zamiast 
na okręt holenderski, stojący w porcie, na  s ta tek  an­
gielski, co spowodowało nawet za targ  dyplomatyczny 
pomiędzy rz ą d a m i: angielskim i holenderskim.

Rząd angielski przesłał w bardzo ostrym tonie 
zredagowaną notę do rządu holenderskiego, wskazu­
jąc na to, że nie zgadza się absolutnie z prawem 
narodów, aby na okrętach w ojen iJrh  neutralnego 
państwa popierano usiłowania ucieczki jeńców. W ra­
zie nieotrzymania satysfakcjo —  zamierza rząd an ­
gielski zażądać od Holandyi odwołania okrętu wo­
jennego, stojącego w porcie w Jamestown.

Cesarz W ilhelm w Anglii.
Berlin, 19 kwietnia. K rążą  pogłoski, że ce­

sarz W ilhelm II. zamierza tego roku odwiedzie
Anglio. Spodziewają się przybycia cesarza niemie­
ckiego do Anglii w początkach sierpnia, z okazyi 
rega t  w Covcs.

Powrót ks. W alii do Anglii.
Bruksela, 19 kwietnia. Książę Walii w po­

wrocie z Kopenhagi, przejedzie w piątek w nocy przez 
Belgię, nie wstępując jednak  do Brukseli.

Bójka w Paryżu.
Paryż, 19 kwietnia. Gdy po wezorajszem

reguiem za duszę zmarłego generała boerskiego V i 1-
l e b o i s a  —  gen. M ercier, Coppće i Lem aitre  
opuszczali kościół Notre Dam.e —  przyszło do ostre­
go konfliktu pomiędzy nacjonalistam i i ich przeci­
wnikami, przyczem inspektor policji został ciężko 
zraniony. Przedsięwzięto kilka aresztowań.
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Madyaryzacya.
Preszburg, 19 kwietnia. Dotychczasowy w: 

eeburmistrz B r o i ł y ,  wybrany burmistrzem, oświad­
czył w mowio programowe:, żo uważać będzie za 
swoje główne zadanie, obok popierania interesów kul- 
turnych i ekonomicznych m iasta  —■ przeprowadzić 
madyaryzacyę Preszburga  w kierunku językowym.

B yły  dyrektor Jahn.
Wiedeń, 19 kwietnia. W  stanie zdrowia b. 

dyrektora opery nadwornej, J a  l in  a, nastąpiło zna­
czne pogorszenie.

L n c c a.
W iedeń, 19 kwietnia. Stan zdrowia Pauliny 

Ł u c c y  je s t  normalny. L ekarze  sądzą, że przyjdzie 
ona wkrótce do zdrowia i że operacya nie będzie 
konieczną.

Pogrzeb ks. biskupa Łobosa,
Tarnów, 19 kwietnia.

Sprawozdanie z pogrzebu, uzupełniam kilkoma 
szczegółami. Po wotywie żałobnej, odprawionej przez 
ks. biskupa Pelczara  i sumie żałobnej, odprawionej 
przez księcia biskupa Puzynę, wreszcie po kazaniu, 
wypowiedzianem przez ks. kan. Leśniaka, wyruszył 
o godzinie w poł do 1-ej kondukt pogrzebowy z bram 
katedry. Na czele szły dzieci ze szkół ludowych, 
dalej seminaryum nauczycielskie, krajowa szkoła 
ogrodnicza, gim nazjum , sz tandary  cechów i katoli­
ckich stowarzyszeń, bractwa kościelne, s traż  ogrrcwa, 
s towarzyszenie . G wiazda11, Sokoły, dalej orkiestra  
57 pułku. Z a  nią niesiono 18 nadesłanych wieńców, 
dalej postępowały zakony żeńskie,*  wreszcie ducho­
wieństwo zakonne i świeckie, kapituła  katedra lna  
tarnowska, de legac je  kapituł ob. łac. ze Lwowa i P rz e ­
myśla, w liczbie kilkuset osób.

Kondukt żałobny prowadził ks. biskup Pelczar  
w asystencyi księży infułatów: W alczyńskiego, Gó­
ralika, Kolora, Bąby. Trumnę czarną z bronzowemi 
ozdobami nieśli mieszczanie, robotnicy i włościanie. 
Za trum ną postępowali b ra t  zmarłego p. Leon Łobos 
z rodziną, m arszałek  hr. Badeui, p. Vayhinger, wi­
ceprezydent Lidł, radca  Mauthncr, ks. Sanguszko 
z żoną, generał broni Albori z korpusom olicerów, 
hr. J a n  Stadnicki, posłowie Męcińsld, Milewski, P o ­
toczek, Józef  Michałowski, radca Dunajewski z urzę­
dnikami starostw a tarnowskiego, naczelnicy władz, 
zastępca dyrektora  ruchu kolei państwowych p. tózu- 
kicwiez.

Dftpj postępowali: depntaeya miasta Drohoby­
cza, w skład której wchodzili pp. Ochrymowioz, bu r­
mistrz, oraz ks. Serwacki, R ada miasta, T arnow a; 
depntaeya Rady powiatowej nowo-sądeekmj z p. Głę­
bockim na czele, bar. Konopka, z Brina, konserwa­
tor dr. Stanisław Tomkowiez, Adam Jo rdan , p. Mar­
szałkowi cz w stroju polskim, tarnowskie i okoliczno 
obywatelstwo, tysiące ludu. Na wszystkich ulicach 
płonęły latarnie, owinięto w szarfy krepowe. Na 
cmentarzu odprawił modły ks. biskup Pelczar, po- 
ezem chór odśpiewał pieśni pogizebowń. Nad tru m ­
ną przemawiał książę Eustachy  Sanguszko. Adwo­
kat Gałecki pożegnał zmarłego imieniem stronnictwa 
katolicko-narodowego. Pogrzeb  skończył się o g. 2 
popołudnia.

S t e e l '

L w ó w ,  19 uwietnia.
Na wstępie wczorajszego posiedzenia Rady 

przedłożył r. S z w e j k o w s  k i  wnioski koinisyi dla 
kontroli długów gminnych w sprawie sfinansowania 
pożyczki GhA miliona koron. Komisya proponuje, — 
zo względu na trudności, jakie  napotyka zaciągnięcie 
tej pozyozki na skrypt dłużny, jako pozyczki zwy­
kłej —  emisyę obligów komunalnych, oprocoutowa- 
nycli na 4  prc., w razie zaś potrzeby radzi komisya 
podnieść ten procent do 4 l/2. Umorzenie toj poży­
czki ma nastąpić  w ciągu lat sześćdziesięciu. Uchwa­
lono projekt ustawy tej emisyi, która  to ustawa 
zostanie przedłożona Sejmowi do zatwierdzenia.

Dostawę drugiej części rur  że iuznydl do syfo­
nów, dla wodociągów oddano fabryce „B redla  i S u r 1 
w Oltynii za sumę 59.000 koron.

Uchwalono rozpisać konkurs na posadę inży­
niera asystenta, w Zakładzie wodociągów miejskich.

Z fuudacyi arc. Gizcli wylosowano trzy  posagi 
po 300 koron. Zgłosiło się 24 kandydatek, p i ę ć  
zostało uprawnionych, z tycii zaś wylosowane zostały : 
Maryamia P a w ł o w s k a ,  Jauw iga  B i  11ń s k a  i E uge­
nia F  a  1 i s z e w s k a.

R. dr. L i s i  e w i c z  referował sprawę udziele­
nia Tow. gimn. „Sokół11 we Lwowie subwencyi w wy­
sokości 2.000 koron, na odgrodzenie planfcacyj Ł y ­
czakowskich od boiska. Grunt, na którym urządzo­
no  boisko —  je s t  własnością gminy.

Subwencję  tę  uchwalono, ażoby zaś „Sokół11 
nie chciał kiedykolwiek rościć sobie jakichkoiwiek- 
bądź praw do tego gruntu  —  uchwalono przeto po­
b ierać od Tow. tytułem czynszu j e d n ą  k o r o n ę .

P rzysz ła  wreszcie na stół sprawa p o m n  c z e ­
r n i ą  s t r a ż y  p o l i c y j n e j  w e  L w o w i e .  Referował 
ją  r. dr. M a l i l  i imieniem sokcyi IV. postawił wnio- 
isck, ażeby Lwów, równio j a k  Wiedeń, przyczyniał 
|się do utizymywania policji rządowej tylko 25 prc. 
w stosunku do ogólnych wydatków, pod warunkiem 
jednak, że zostanie załozona szkoła praktycznego

wykształcenia, aby powoływać do służby młodych, 
energicznych oficerów, aby urządzić strażnico na Baj­
kach i Zieloncm, urządzić stale  rejony, zaprowadzić 
policyę konną do pomocy pieszej, oraz ustanowić 
promie dla tych żołnierzy policyjnych, którzy się od­
znaczyli. W  sprawie wszystkich tych postulatów, r a ­
dził referent zwrócić się z prośbą o poparcie Kola 
polskiego i posłów naszych w Wiedniu.

W  dyskusji  nad tymi wnioskami r. R o m a n o ­
wi  c z  postawił wniosek odmienny nieco, a mianowi­
cie, że miasto Lwów zgodzi się nawet płacić do­
tychczasową sumę (36.000 zł.), byle tylko ta  suma 
była obliczona w stosunku 25 prc. wydatków ogól­
nych, czyli, że liczba s traży  musiałaby zostać pra ­
wie w dwójnasób powiększoną. (Dotychczas miasto 
przyczyniało się do utrzymania policyjnej straży 50 
prc. wydatków ogólnych).

R. J o n a s z  bronił wniosków s. II., k tó ra  do­
m agała  s ię ,  ażeby Lwów i nadal utrzymał ryczałt 
36.000 zł. wydatków na policyę, co do mającego zaś 
nastąpić powiększenia straży, należałoby sobie za- 
s trzedz tylko 25 prc. wydatkowania.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie radni; 
prof. S o J e s k i ,  prof. G l ą b i ń s k i ,  wicepr. Oi u-  
c h e i ń s k i ,  R o m a n o w i  c z ,  dr. B y k  i wicepr. 
M i c h a l s k i ,  poozem przeszedł w głosowaniu wnio­
sek prof. G l ą b i ń s k i  e g o ,  ażeby sprawę całą prze­
słać raz  jeszcze do rozpatrzenia  magistratowi i 
sokeyom, z dodatkiem r. U o m a n o w i c z a , by re ­
fera t całej sprawy został wydany unikiem i rozdany 
radnym przed posiedzeniem.

W ten więc sposób sprawa raz  jeszcze poszła 
w odwlokę i złodzieje przez czas jakiś  spokojnie 
mogą rozbijać jeszcze nasze pomieszkania.

E  k r a j  iB .
Kołomyja, 1S kwietnia.

( R o z w ó j  m i a s t a , . )

Oświetlenie  gazow o Kołomyi stało się U  k w ie ­
tnia faktem dokonany ni i na głównych ulicach ogląda­
my lampy żarow e system u Auera, na slupach pomysłu  
fabryki Z ielen iew skiego, bardzo zgrabnych i pod w z g lę ­
dem formy wynalazcy zaszczyt przynoszących. Na ra­
zie tylko g łów niejsze  ulice oświetlono. Dnia 11 k w ie ­
tnia 1'JUU Kołomyja, a w pierwszym rzędzie zapobie­
gliwy magistral z burmistrzem Kazimierzem Witosła- 
wskim mi czeie, święcili w tym dniu prawdziwy tryumf.

Kołomyja jest  dziś w pełnej fazie rozwoju. W prze­
ciągu niespełna 10 lat stanęła  rzeźnia miejska, kościół 
Jezuitów, nowa szkoła na przedmieściu kuckiem. Obe­
cnie obraduje* magistrat nuu założeniem szkoły wydzia­
łowej męskiej i żeńskiej aa p f led m ieśe iu  uadwórniań- 
skieni, u w łaściwie  zakupieniem gruntu i w ybudow a­
niem szkól, które dotychczas trzeba było w ynajm yw ać.  
Stanie w ięc także w krótk.m czasie  i szkoła na przed­
mieściu Mariahiif i na Wicentówoe kosztem 6 0 .0 0 0  zł.

Bodniuść należy rozszerzenie m agazynów  kolejo­
wych, dotycltczus me wystarczających, a wskutek  
otwarcia kolei iokainej D ełutyu-K oiom yja-Stetanów ka  
niezbędne. I now y dojazd do dworca kolejowego bę­
dzie mieć Kołomyja z przedmieścia śmatyńskiego.  
Akcya na ukończeniu.

Koszary dla 2 batalionów 3 6  p. obr. kraj. już 
pod dachem, i tym sposobem przybył Kołomyi nowy  
gmach pubhczuy, potężny i zdobny, przy ulicy nazw a­
nej ku czci byłego starosty „ S e w e r y u ó w k ą ' .

Grunta, artykuły żyw ności,  podskoczyły na ka­
żdym kroku w górę, w niemożliwie a w znauy sposób  
umieją opodatkowani kapitaliści przesuwać ciężary te 
na konsumentów biedniejszych.

VV ostamim roku przybył nam gmach „Ochronek*,  
„Bursy polskiej” i powstało bardzo w iele  towarzystw  
filantropijnych i narodowych.

Rządy spoczyw ające  dłuższy czas w jednych pra­
wie rękach, i to doświadczonych, musiały wydać owoce.

Napad na pracownią.
Tutejszy introligator, p. Marceli Żenczykowski  

doniósł wczoraj poiioyi, że  robotnicy, oddałem przez 
niego przed tygodniem •—  urządzili mu nadzwyczajną  
„ o w a c j ę -1. Oto przyszli wczoraj rano przed godziną  
dziew .ątą  do jego  pracowni, uiządzili wielką awanturę,  
potem zaś wyprawili szturm do jego  ozien przy użyciu  
ciężkich, wielkości dużej pięści —  kamieni. D ziew ięć  
szyb taflo wy cli padło pod naciskiem urządzonego gradu, 
p. Ż enczykowski pouiosl stratę około 2 0  koron. Uueszli 
dopiero na widok nadchodzących z odsieczą p. Żuń- 
czykow skienm  sąsiadów, odgrażali się jednak, ze m u ­
rarze, powracając z budowy —  w yprawią p. Ż. lepszą  
jeszco awanturę.

Tak w yglądała  rzecz w opowtadanin pana Ź., 
który podai również nazw iska  w ydalonych robotników. 
8ą  nimi: Jan Grabowski, Eliasz Doroszczak, Franci­
szek  Wołauski, Czesław Świderski, W ładysław  Goliński, 
Adam Magoczy i Zygmund Stechuiowski, ostatni dwaj 
głuchoniemi.

Pan Z. podał również, że  napastnicy namawiali  
innych robotników u niego pracujących, do zaprzesta­
nia roboty, jed n eg o ,  naw et pobili przed kilku dniami 
ua placu Krakowskim,

Wysiany ua m iejsce dla zbadania sprawy agent  
P aszkow ski,  przyaresztował czterech spraw ców, a m ia­
nowicie Grabowskiego, Doroszczaka, W olańskiego i 
św id ersk iego .

Grabowski i Wolańsbi całą w inę przyjęli na s ie ­
bie. Przyznali się, że powybijali panu Ż. szyby. ; !e 
on ich sprowt kowal sw ojem  postępownirem. Pizy szli 
do niego rano, ażeby się  upomnieć o kilka koicn. nie 
wypłaconych im, pan Ż. jednak z w ym yśla ł  ich i porwał 
naw et za drąg, wtedy dopiero, oburzeni do żyw ego —  
powybijali szyby.

Wszystkich czterech spraw ców  ekscesu  osadzono  
w areszcie.

r-J-i z  rs /o & ‘vA * jjs k* \

Do dzisiejszego numeru dołączamy 18 ar­
kusz tomu pierwszego powieści Walerego Łozińskiego  
p. t. „Zaklęty d w ór“.

Dziś w teatrze: „G ejsza11, operetka w 3 aktach  
Sidneya Jonesa.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było -}- 4 y R.

Ks. arcybiskup Morawski ma się znacznie  
gorzej.  Z każdą chwilą można się  spodziewać kata­
strofy. Przy łożu chorego całą noc czuwał dr. Za­
jączkowski. Wczoraj przyjął ks. arcybiskup ostatnie sa-  
k ram en ta. ;

Mianowanie. Ministerstwo handlu zamianowało  
ukończonego słuchacza praw, Alfreda T aniew skiegof  
pruktykautem konceptowym w gaiic. d yrek cj i  poczt i 
telegrałów.

Dom, dawniej Szydłowskich przy pl. Dąbrow­
skiego 1. 7, nabył dnia 17 bm. na licytacyi publicznej  
p. dr. N. Loewcustein .

W rodzinie kataryniarzy omal nie nastą­
piła tragedya. Gwido Kapuściński, stary, ślepy kata­
ryniarz, oskarżył w łasnego  syua, Jana, z zawodu ró­
wnież kataryniarza, Ze ten, w ypraw iw szy  poprzednio  
w domu awanturę, porwał się z siekierą na młodszego  
brata, Leona, ojcu zaś groził, że  mu połamie ręce i 
nogi. Przerażony ojciec zeznał, że  syn  jes t  gw ałtow ne­
go usposobienia i bardzo łatwo zdarzyć s ię  może, że  
wykona groźbę. Wobec tego doniesienia ojca —  are­
sztowano Jana Kapuścińskiego. Jedna kataiynka ubyła  
naszemu miastu.

Granatową m arynarkę sprzedawał wczoraj 
popołudniu na placu K rakowskim Michał Czaharyti. 
Spostrzegł to żołnierz policyjny i aresztował go. Cza- 
liaryn oświadczył na iuspekcyi, że  marynarkę tę otrzy­
mał jeszcze  przed kilku miesiącam i od hrabiny K., 
u której pozostawał w służbie, przyparty jednak do 
imiru —  przyznał s i ę ,  że skradł ją u ostatniego sw o ­
jego  służbodawcy dra W. Z późniejszego przebiegu  
sprawy okazało się, że Czaharyn temuż dr. W. skradł  
również 2 4  koron gotówką, z piwnicy zaś zabrał 10  
(łaszek tokajskiego wina. Dr. W. darował mu tamte  
winy, kazał go dopiero zamknąć za granatową m a ­
ry nurkę.

Ha posterunku obok stacyi tramwaju konne­
go, na piacu Goiuchowskich, schw ytano wczoraj dwóch  
kieszonkow ców : W ładysław a Krzyżanowskiego i Fran­
ciszka Ulricha. Czatowali oni ua wysiadające i w s ia ­
dające do tramwaju kobiety, którym operowali k ie ­
szenie.

Z Przem yśla piszą nam: Miasto znajduje się  
w stanie przykrego przesilenia. W skutek niezdrowej  
spekulacyi budowlanej, posiłkowanej kredytem licznych  
instytucyj finansowych, bardzo wielu  właścicieli nieru­
chomości musiało zastanowić wypluty, ponieważ pustką 
stojące domy nie dawały żadnego dochodu. W maju  
i czerwcu ptzeszło 60  realności zostanie sprzedanych  
w drodze publiezuego przetargu, a truduo będzie
0 kupców, w ięc  bauki sam e będą musiały nabywać  
w ystaw ione na sprzedaż domostwa. Oczywista, że  nie 
ma także żadnego ruchu budowlanego, bo i w ojsko­
wość w  tym roku zastanowiła w ięk sze  roboty, co dla 
ludu robotniczego, w ycieńczonego długotrwałą zimą —  
groźnym jes t  prognostykiem. Nie każdy może na 
obczyźnie szukać zarobku, zaś w sam ym  kraju podo­
bne tutejszym panują stosunki, przyjdzie zatem znowu  
do tego, że  na przymusowe skazani bezrobocie, zaczną  
w ołać głośno o chleb i o pracę.

Gmiua nie je s t  wprawdzie  zasobną, musi jednali  
przystąpić obecnie do budowy bodaj jeduego budynku  
szkolnego i do rozszerzenia m agazynów  straży pożar­
nej. Nie należy tedy zw lekać z tein, bo chociaż  
skromne są te in w estyc je ,  dadzą one zaw sze  zarobek  
kilkuset biedakom, którzy mają prawo domagać sic.  
aby rodzinny ich gród postarał się o przysporzenia  
im uczciwej pracy, podał im rękę pomocną w  obliczu 
widma głodu.

'łźi/ B a d s i i i e ,  pod Wiedniem, zmarł właściciel 
dóbr ziem skich w mieleckim powiecie, hr. Henryk  
B r ^ z a .
1 S. p. hr. Breza ożeniony był pierwszy raz z hra­
bianką Lauckorouską, drugi raz z hrabianką Heleną  
łśollyk.

.Ruiny zamku czerskiego. K ra j  d o n o s i; 
Dowiadujemy się, że w sprawie nabycia ruin zamku  
czerskiego przez pp. H. S ienkiewicza, K. O lszow skiego  
i K. Bentiiego, cesarska kom isya archeologiczna w y ­
stąpiła z wnioskiem, aby ministerstwo spraw w e­
wnętrznych p o d a r o w a ł o  ruiny wyżej wspomnianym  
osobom, z koniecznym obowiązkiem konserwowania  
tego zabytku.
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Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r t u a r  t e a t r u  h v .  S k a r b k a :
We czwartek 19 b. m.: „Gejsza", operetka komiczna w  3 

aktach Sidnej Jonesa.
W  piątek 20 bm. po raz p ierw szy: „Tosca", sztuka w  4  

aktach W . Sardou.
W sobotę 21 b. m. o godzinie 3 !/2 popołudniu: ,,Kor- 

dyan“, poem at w  10 obrazach Słowackiego.
W acław Sieroszewski. „Brzask". Warszawa.  

Nakład Gebethnera i Wolffa. Zbiór ten uowel znanego  
autora nie odsłania nowych stron jego twórczości, utrzy­
jmy e go jednak na w yżynie , zdobytej utworami po­
przednimi. Opowiadania z puszczy Białowieskiej i 
:„G i\ck a  ucze ln ia1*, rzucone są od ręki, bez protonsyj 
artystycznych, garść spostrzeżeń turysty, dobrego obser­
watora i dobrego człowieka. Liryzmem za to nabrzmia­
ły, w tonie czysto subjektywuym jest  „Brzask11. Także  
wykrawek z życia. Autorowi (jak wiadomo: zesłanem u  
sw ojego  czasu na Sybir za udział w ruchu robotni­
czym) dozwolono nareszcie wrócić do kraju, do Euro­
py, do cywilizacyi. Żegna się tedy z Póluocą , a na 
parostatku wita go brzask kultury: zimny, przejmują­
cy rozpustą, chc iw ośc ią ,  okrucieństwem, nędzą. Kto 
wie, czy autor nie czuł się lepiej w tajgach i lasach  
yybirsk ich; stamtąd wykroił najdłuższe opowiadanie:  
.D u o  n ęd zy“. Dno to —  iście dantejskie, w ysp a  trę­
dowatych. Ze zgrozą czytam y te kartki Hiobowskie, te 
walki dusz i ciał zbydlęconyeh w  nędzy, głodzie, cie­
mnocie, rozpaczy. Autor je s t  przy nich calom sercem  
v.spólcziijąceni, iskry szlachetności duchowej i z tych  
mar okropnych umie wy krzesać. (w).
gjsrawi.iiWiiiiMiiiy iwi iTMir ifu in in— ihiw i w i m i  b pw w  iii■ im w a a a a

Leczenie promieniami słońca.
Niedawno w piśmie waszem zdałem kró tką  re- 

laoyę o próbach leczenia różnych chorób barwnymi 
promieniami widma słonecznego. Obecnie muszę do­
nieść, żc leczenie światłem slonccznem znalazło wielu 
zwolenników, a w Kopenhadze, s tanął nie dawno 
publiczny zakiad naukowy, prowadzony przez prof. 
Fmseua, a  utrzymywany kosztem państwu i gminy. 
Zakład ten zawiera pracownie, gdzie odbywają się 
różne doświadczenia i klinikę leczniczą.

Od dawnego czasu sądzono, że zapalenia skóry, 
powstające pod działaniem promieni słonecznych, są 
spowodowane wielkiem ciepłem, na które  skóra je s t  
narażona. Tymczasem doświadczenie przekonało, że 
zdanie to je s t  mylne, gdyż na najwyższych lodow­
cach, gdzie powietrze je s t  oziębione do temperatury 
kilku stopni poniżej zera, nastąpić może zapalenie 
skóry, jeżeli słońce świeci jasno. Promienie Rónt- 
genowskie wywołują takie same zapalenie i to nawet 
było powodem kilkakrotnie, że chorzy poddani do­
świadczeniom, zanosili skargi na lekarzy  do sądów 
za spowodowanie choroby skóry swymi eksperymen­
tami. W pływ  silnego lukowego światła elektryczne­
go, posiadającego mało promieni cieplnych a wiele 
chemicznych, je s t  identyczny. Zapalenie więc wy­
wołują przeważnie promienie fiołkowe widma słone­
cznego, a jeszcze więcej pozafiołkowo, najwięcej 
łamliwe i znane ze swego wpływu na zmiany chemi­
czne, promienie zaś zielone, żóite i czerwone, jeżeli 
przepuścimy je przez wodę, aby nie działały swym 
ciepłem, już nie są ta k  silne, aby mogły sprawić 
podobne zapalenie.

Na podstawie tego doświadczenia zaczęto za­
pobiegać wyrzutom skórnym, które powstają u pe­
wnych osób latem i na wiosnę, polecając im nosić 
czerwoną lub żółtą zasłonę na skórze, albo też na­
kazując nacierać skórę rozezynem chininy, która nie 
przepuszcza promieni fiołkowych i pozafiolkowych, 
które zmieniają się w promienie mniej la,mli we i nie­
szkodliwe. Na tej też własności zostały zastosowane 
promienie czerwone do leczenia chorych na ospę i 
przekonano się, że usunięcie promieni chemicznych 
powoduje łagodniejszy przebieg gorączki, zmniejsza, 
ropienie, a zastosowane w samych początkach, zn-

„ P r z e k l ę t e " .
—  Małulu, matulu, żebym ja  mógł zdjąć tę  

gwiazdkę z nieba, o tę wielką, jasną, co tak  wprost 
w nasze okienko patrzy. Oj, matulu, żebym ja  mógł 
— jużby wtedy nie b.ylo ciemno na świecie, nawet 
w takiej biednej chacie, jak nasza, jasiioby b.ylo.

—  Oj, dziecino moja, dziecino, to gwiazdki na 
niebie, sam Pan Bóg zapala, a ktoby po Boskie 
światło chciał sięgnąć, ten życie dać musiałby za to, 
a łudzieby go przeklęli.

—  Matulu, co wy mówicie, łudzieby się cie­
szyli, na świecie byłoby tak  ładnie, tak  jasno, a ona 
tak blisko nas, o nad t ą  górą zaraz, nad tą  wysoką, 
może dlatego tak  nisko zawieszona, żeby j ą  ludzie 
zdjąć mogli, matulu, j a  tę  gwiazdkę zdjąć muszę!

—  Co tobie synu, zawsze roi się w tej główce, 
co, lepiejbyś przeczytał, co z tej książki, co w szkole 
czytacie.

—  Kiedy, matulu, te  gwiazdy tak  na mnie 
jiimigają i tak  mnie to światło ciągnie, że muszę 
'patrzeć na nie. Kiedy matulu, jak  tak patrzę  w niebo, 
to mi coś szepce, takie śliczne rzeczy, żc takich 
w szkole nie mówią i w tej książce takich nie ma. 
Białe gwiazdki, jak brylanty, rozsypane, iskrzą się 
I o polach, łąka cli i górach, wszystko pokrywa białość 
jasna, błyszcząca, niezaeienndona nawet oddechem 
ludzkim.

pełnie powstrzymuje ropienie. Chorych na ospę trzy ­
mają w zakładzie w pokoju oświetlonym oknem^ o 
szybach ze szklą  czerwonego, takiego ja k  fotogrnio- 
wie używają w sw'ych ciemniach, a  na noc zapalają 
lampy otoczone szkłem czerwonym. Przy takiem le­
czeniu, gorączka ustępuje prędko, a cała choroba 
nawet u nieszczopionych skraca się bardzo znacznie 
i sta je  się łagodną.

Przekonano się także, że takiż sam wpływ ko­
rzystny wywierają promienie czerwone na odrę, a 
obecnie robią się doświadczenia mul różą i skarla- 
tyną. Chorzy prędko przyzwyczajają się do czerwo­
ności, panującej w pokoju, a objawy pewnego nerwo­
wego rozdrażnienia, które z początku się objawia, 
ustępują. U osób cierpiących bole głowy, ból ten 
ustępuje pod wpływem czerwonych promieni.

Oprócz działania na skórę, promienie słoneczne 
zabijają drobno ustroje, odgrywające tak  wielką rolę 
w chorobach zakaźnych. Pod wpływem promieni 
fiołkowych i pozafiolkowych, giną! baccilus prodigiosus 
w' kilku sekundach, podczas gdy przy użyciu białych 
promieni slcńea obumierał ten prątek dopiero po pól 
godziny.

N a  tej podstaw ie  oparto leczen ie  chorób skór­
nych m iejscow ych, pochodzących  od drobno ustrojów,  
które g in ą  pod w pływ em  promieni chem icznych. Inne  
p rom ienie nie  dzia łają  w tym  kierunku. P rofesor  
F m s e n  k o r zy s ta ją c  z tej cudowniej w łasności prom ie­
ni, podał św ie tn ą  m etod ę  leczen ia  toczn ia , czy li  w il­
ka (ilupus), za  pomocą promieni chem icznych, u su ­
w ając  i le  m ożności prom ienie  c iep lne  i utrzym ując  
napływ  krwi do le cz o n e g o  m iejsca , ‘g d y ż  przekonano  
się ,  że  krew' pochłania  chem iczn e  prom ienie św iat ła .

Prof. Einsen w zakładzie swoim używa latem, 
gdy niebo je s t  czyste, promieni światła słonecznego. 
W inny cli zaś porach roku, lub w razie pochmurne­
go s tanu nieba, posługuje się światłem elektryczncm 
łukowem o sile 5 0 —80 amporów i prawie 50 volt. 
Do skupienia światła słonecznego używają się so­
czewki szklane, a do św iatła  e lektrycznego‘soczewki 
z kryształu górnego, gdyż ten  ostatni przypuszcza 
promienie o falach krótkich.

Pom iędzy  dw iem a so czew k a m i,  obiętem i w sp ó l­
ną opraw ą, znajduje s ię  rozczyu  b ladonieb iesk i s iar­
kami miedzi, który och ła d za  promienie św ia t ła  s ło ­
n e czn e g o  i pochłania  promienie n a jg o r ę tsze  —  czer ­
w one i p ozaczerw one .  Chory zw y k le  Jeży lub siedzi,  
a so c z e w k a  rzu ca  prom ienie na chorą c z ę ś ć  ciała
,ic o'°-

L e c z e n ie  toczn ia , w którym mikroby odgryw ają  
ta k ą  w a żn ą  rolę ,  dało znak om ite  rezu lta ty .  T ak  s a ­
mo "leczą s ię  choroby skórne, pochodzące od rozm ai­
te g o  lo d zą ju  grzybków', o siadających  na skórze .  
L e c z e n ie  toczn ia  pod w zg lęd em  e s te ty c z n y m  dające  
św ie tn e  rezu lta ty ,  j e s t  jednak j e s z c z e  bardzo d ługie  
i prawdopodobnie potrzebuje j e s z c z e  u lep sz en ia  
metody.

Z e  w zg lęd u , żo rozm aite  promienie s ło n eczn eg o  
w idm a w yw iera ją  w pływ  różny  na sz y b k o ść  czy n ­
ności p sych icznych , próbowano leczen ia  barwnymi  
promieniami chorych na um yśle  i przekonano się ,  że  
pod w p ły w em  promieni czerw onych  chory czuje  się  
w e se ls z y m ,  ż w a w sz y m  i dz ie ln ie jszym , odczuw a po­
tr zeb ę  ruchu i dzia łania , promienie za ś  fiołkowe w y ­
w ierają  w p ływ  przygn ęb ia jący ,  p rzyg n ia ta ją cy ,  a  przy  
d łu ższym  pobycie  w św ie t le  f io ietow em , leczen i  do­
stają  bolu g ło w y .  J e s t  to w sk a zó w k ą ,  że  podniecenie  
u m y s ło w e  m ożna zm n iejszyć ,  u m ieszcza jąc  eliorego  
w pokoju ośw iet lon ym  promieniami fiołkowymi, a na 
przygn ęb ien ie  m elancholika  dzia łać  korzy stn ie  c ze r ­
wonymi promieniami widma.

Różnokolorowe światło wywiera wpływ w pier­
wszej chwili, później zaś ustrój przyzwyczaja się i 
przystosowuje się do niego; dlatego toż wpływ pro­
mieni barwnych w pierwszych dniach je s t  najsil­
niejszy.

Drzwi chaty otworzyły się cicho i wyszło 
z nich mnie pacholę, zapatrzone w ja sną  gwiazdę, 
idzie, jakby  jak ąś  wyższą silą parte, a drobne 
slopiii ta k  lekko dotykają śnieżnego puchu, że i ś la­
dów nie zostawiają. Mija chatę za chatą —  w jednej 
jeszcze czuwali, zobaczyli to jasnowłose chłopię, 
wyszli i wołać za niem zaczęli, ale to, zapatrzone 
w niebo, nic nie słyszało.

„Ta to takie jakieś niesamowite, czy co, — mó­
wili — z tego nie będzie pociechy, ni to sio bawi, 
jak  inne, ni poswawoli z jmsluszkami, ni to się 
śmieje wesoło, zawsze patrzy w górę, jakby z P a ­
nem Bogiem rozmawiało — albo weźmie fujarkę 
i gra, że o całym świecie nie wie. A jak  spytać 
się, gdzie się tego nauczyło, to mówi, że tak 
strumyk szemrze, że tak  wiatr g ra  w polu, tak  
drzewni z sobą gadają, że taką  ciągle śliczna, słyszy 
muzykę, to i grać to musi. (Jzy to jakie czary, kto 
na to dziecko rzucił, czy co. Czy mu Pan Bóg taki 
rozum dal, czy to „zle“ go tak  wodzi? Matka za 
nicin ginie, i ciągle mówi, że to nie jej, że Bóg to 
zabierze, bo to dla ludzi za mądro, za dobre. To 
i prawda, każdy mu się dziwuje, albo śmieje się 
z niego, to też to zawsze ucieka na łąkę, woli 
swoje króliki i fujarkę, niż ludzi“.

J a k  jasny motylek, unoszący się w górę, tak 
to małe pacholę wyglądało, na śnieżnej bieli gór, 
coraz wyżej wspina się w górę, coraz wyżej, nie 
czuje zimua ani zmęczenia, jasne  duże oczka wznie-

Biuro informacyjne
przy redakc ji  S ł o w a  P o ls k ie g o .

(B iu r o  o d p o w i a d a  t y lk o  tyra  p r e n u m e r a t o r o m ,  
k tó r z y  n a d e s z l ą  o p a s k ę  a d r e s o w ą  Słowa Polskiego. 
U p r a s z a m y  o p o d a w a n i e  z n a k ó w , p o d  j a k im i  m a ją  b y ć  
d a w a n e  o d p o w ie d z i ) .

il/ .  K o t i c i c a .  ad 1) Kursa takie istnieją w e Wiedniu. 
Po ukończeniu takiego kursu m ożna zostać nauczycielką i w  szkole 
w ydziałow ej. W ym agane ukończenie seminaryum nauczycielskie­
go. ad 2) Za treść inseratów redakeya nie odpow iada i dlatego 
żadnych ośw iadczeń umieszczać nie m oże. ad 3) .Można próbo­
wać, ale 11 e ręczym y za skutek, ad 4) W ogóle do takiego egza­
minu jest potizelm e św iadectw o z odbytej praktyki , lub z ukoń­
czonego kursu. —  P i t n y  c z y t e l n i k .  O ile nam wiadomo —- 
nie — I g lo iC .  Niech się pan zwróci do Księgarni Polskiej we 
Lwow ie. — 11. P r z e m y ś l .  W Krakowie: N o w y  Dzwonek. 
ks. Dziurzyńskiego (kat. narodowe), Obrona L udu  (organ po­
słów  ks. Szpondra i dra Danielaka) i Prawo Ludu  (pismo so  
cya listyczn e' dla ludu) Nadto wydają socyaliści broszurę pt. „La- 
turnia-". —  X .  11. u l .  T r z e c i e g o  1.1 a j  a .  Pożądanych infor- 
macyj udzieli Panu drukarnia Rohatyna we Lwow ie. — 11. W. 
l i z e s z ó w .  W iadom ość b}*la zaczerpnięta z dzienników  war­
szaw skich. M ożliwe, iż będzie coś o tem wiedziało Tow . „Syon" 
w e Lw ow ie, lub też „Aliance Israelite11 w e W iedniu. —  S  S n o -  
t r i c z .  ad a) W olnomularstwo, jest tajną, m iędzynarodową orga- 
nizacyą, dlatego też nie jesteśm y w m ożności podać Panu żąda­
nych informacyj; ad b) T ow arzystw o ofieyalistów  prywatnych, 
Lw ów , plac Dąbrowskiego. -  11. 9  S z c z a w n e .  Hosanna (Ho- 
sianna) jest to pozdrow ienie w yjęte z psalmu 118, w ygłaszane  
przez żydów  p izy  w jeźazie Chrystusa do Jerozolim y. Dosłow nie  
znaczy. „Zbaw g o l"  „Daj mu pomoc 1“ — K a s a ,  S t a n i s ł a ­
w ó w .  Banknoty te są jeszcze  w obiegu i każda kasa obow ią­
zana jest przyjmować je. —  A .  II. U r o d y .  Żądane szczegół}' 
znajdzie Pan w  kalendarzu Słow a Polskiego  na sir. 26. — 
P .  JE. O l e s z y c e .  Żądanego adresu nie posiadam y. — K .  JV . 

3 9 4 .  Oddaliśmy tow arzystw u, ogłaszającem u inserat, ono też 
odpow ie Panu wprost. —  «X. G . IV P o d b u ż u .  Gebruiłi* Arm- 
bruster, Wien, Porzelangasse.

Odpowiedzi na zapytania w sp raw ach  giełdow ych
udziela

Kantor wymiany Ignacego Rosnera
Lwów, Pasaż Iłau sin an a .

U .  C.  Nie w ylosow ane. — N a d z i e j a .  Nic nie w yloso  
w ano. — 11. Z .  H o ł y s z y  ń ce .  Żaden z w ym ienionych losów  
nie w ylosow any.

I f c e p e s z ©  h a n d l o w e .
Z  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o .

W ie d e ó ,  19 kwietnia. Zamknięcie wczor. giełdy popolud. 
N otow ano: Akcye austr. Zakl. kredytow ego 229 90, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 182*50, Akcye anglo-banku 122*40, A kcye  
Unionbanku 149*— , Akcye Landerbanku 114 75, Akcye Bank- 
yereimi 132T , Akcye BoJenciudit 253*50, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego 1,1*50, Akcye kolei państw ow ych 133*80, Akcye 
kolei południowych 24 75, Akcye Tram way A. 1 3 1 5 0 , B. 126*2.., 
Akcye kolei Llbethal Lż2'75, Akcye kolei póln. — ' —, Akcye 
kolei czerń. 1 S6*25, Akcye Alpiny 2 7 4 2 5 , Akcye Rima Al uran yi 
3 1 1 ‘50, A kcye Prag. T ow arzystw a żel. 3 7 6 -—, A k cy e  Fabryki 
broili 174 — , Akcye tureckie tytoniow e 158*— , Oblig. w ęg. in,l. 
92*60, Renta majowa 99*05, Austr. Renta koronow a 96*90, 
W ęg. Renta koronowa 93*70, 06 1. L isty T ow . kred. ziem.
9 3 * - ,  4 proc. listy Banku kraj. 94 50, 4Vż prc. Banku kraj.
99*90, 4  prc. listy Banku hip. 92*75, 4 ‘/a prc. listy Banku
hip. 98*50, 5 prc. listy Banku hipot. 109*— , 4  prc. Gal. Oblig, 
propiuac. 96*4'„, 4 prc. Gal. poż kraj, z 1893 r. 93 30, 4 prc
P ożyczka ni. Lw ow a 91*00, Losy tureckie 121 25, Marki U 8*3o. 
Ruble 2b :i*ł0

TenJencya słabsza.
BRdS-KiJS, 19 kwietnia. P izy  zaniknięciu wczorujszoj 

giełdy: Kredyty 228 75, Stnnlsbnhny 136 49 , D isconlo Cotnmi-*
dit 190 4 0 , l.mirn 164*(iO, Bank drezdeński 279*60, Hoclimner 
270*— , Kolej póln wschodnio pruska 9o*40, Ruble za go lów k ę  
21G*1<>, Kolej w aisz .-w ied . — * —, Kolej m orza śródziemnego' 
100*25, Kolej Meridional 137*25, L osy tureckie 1 2 0 * - ,  kenta 
nioska 94*80, „ (la ipener11 k o p a n ie  w ęgla 241*75, Kolej .Ma- 
rienburg-M iawka 80* — , K nsolidation 418*75, Lombardy 2<*90, 
Kolej ' łom y 119 90, Niemiecki bank narodow y 140 85, Kanada 
Pruiered 97 20, Akcye żeglugi hamburskiej 130 — .

SBs3«8:iirttPi«l. In kwietnia. W czor glel. Austr. kred. 736*— , 
Węg. bank kred. 733*50, W ęg. bank eskontou-y 4 9 4 ’ —, W ęg. bank 
hipoteczny 467*00, W ęg. lenta koronowa 93 65 , Rtiiuunnraniu 
623 6 c , W ęg. 4-proc. lentu 97*— , W ęg bank dla przem. i handlu 
192* — , Slaalsbalm y 461*— , Ko lejo uliczne 661 50. W ęg bank esk, 

— > W ęg. poż. piem iow u 164*50, Auatr lenta koronowa 99*20 
litoktr. kol. uliczne 333* — , (Linz & Co. 3560 , Salgotaijaner 
(W 1 — , Auslr zioła renta 9 8 .Tb*. Akcye olektr 265*—

siotte, złote loczki spadają  na drobne ramionka, 
usteczka rozchylone, uśmiechają się żałośnie do tego 
nieba, którego je s t  coraz bliżej, coraz bliżej, nie­
długo już ■— zdejmie gwiazdkę! Potem z góry ze 
skarbem swoim, to już prędko zbiegnie.

Zdąża już na sam szczyt, już  na nim stoi, i 
nagło — nowe brylanty zabłysły — to dwie łzy sta- 
nęiy w jasnych oczach —  ta  gwiazdka, która prawie 
dotykała g ó r y — teraz, i.ak wysoko nad nią zawisła, 
tak wysoko ! ani z drabinki jej dostaćby nie można, 
ani z najwyższego drzewa.

i  stoi biednie, zapatrzone w błękit niebios, 
zadum ane: „Żeby tak  ptaszyna, swoje skrzydła
mi d a ła !“

P a trzy  zamyślone, jakby zmartwiałe, holem za ­
wodu. „Matula mówili, że na gwiazdce je s t  Boże! 
światło, że musi ten życie dać“ —  i chciałoby się 
o coś modlić —  nóżki uginają się pod niem, oczka 
mrużą — nic już me wie tylko czuje, żc mu bardzo 
je s t  błogo, zdaje mu się, że jak aś  jasność spływa 
z góry, coraz niżej, coraz bliżej tych chat i domów, 
to pownie ta  gwiazdka, leci na ziemię — to matula 
się zdziwią, to tam będzie jasno wszędzie i dobrze 
na świecie, i tym , co z niego się śmiali, i tym, co 
matula mówili, że będą przeklinać.
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19 kwietnia. Wczorajsza gieMa wieczorna 
Kredyty 2i9*— , Slitutsbuliny KiG GO, Lombardy 27*90, Alpiny 

’ i Anstryacka renta papieiowa — —, Anslr. srebrna renta
98*30, Austr. zioła renta 99*90, Węgierska złota renta 97*50
(TnionbanUi — *—, A!^vo elekłr. — . jCoioj póni.-zach. 110*— ,

Usposobienie mdlę.
19 kw ietnia. W ozor. gieldu Cred. fonoior — *—

4 proc.pożyczka rumuńska 1896 r. — — ,  Grecka pożyczka — *— 
proc. hiszpańskie Rxłorieui\s 73*72. Silne.

E3orEi;a,  19 kwietnia. Wczor. gielua w ieczór. (N aciiboeise) 
Kredyty 223 75 , Stuatsbnhny 186'ńO i.umlmrJy 27*30, Rosyjskie 
banknoty (kasa) — *•■--, Ras* banknoty (uU.) — ’ — , Oiscottlo 
Coinaudit 190’40 . U sposobienie tndle.

i 5 i t *21318*3* ,̂ 19 kwietnia Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 228*60 Lombardy 28*10, StaaNbalmy 126’25, A iistr, 
złota reula 99*50. Węgierska złola rauta 97*00. Srebro — * — 
j kiCono — *— żądano. Srebrna renta 98*10, Włoskie 1)4*60. Losy 
z 60 r. 137 50, Usposobienie słabe.

Targ zbożowy i towarowy.
IEM<?:s!)eKa«,

do 7 ’77, p szenica  
na kwiecień 6‘80 do (i 8 
5’07, kukurydza na maj

18 kwietnia. Pszenica na kwiociań 7 ’76 
na październik 7'(‘ 7 do 7 '7 8 , żyto 

ow ies 
39 do

pień 1900 r. 12 ’90 do 13 '-

na k w ie c ie ń  
5 '4 1 ,  r z e p a k

5-05 do 
na sier-

W i e d s ń .  19 kwietnia. (Giełda zbożowa). Nit 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę — pszeni ca na maj 
czerwiec 8 '0o do S'08, pszonica na jesień  8 05 de 
8'20, żyto na wiosnę 7'1G do 7' 18, żyto na maj czer­
wiec 7*13 do 7 i .7 ,  żyto ua jesion 7'1G <lo 7*28, 
owies na maj czerwiec — ‘— do — ' —, owies ua jesion 
— ■—• do — *— , kukurydza, na maj czer. 5'71 do 
5"72, kukurydza na lipiec sierpień — * —, rze ­
pak na sierpień wrzesień — *—  do — ■— .

Z resz tą  notowano: pszenica na wiosnę 8 '10  do 
8‘15, pszenica mi maj czerwiec — ' — do — *— , żytu 
na wiosnę — '— d o — •— , żyto na maj czerw. — .— 
do — •— , owies na wiosnę n'43 do 5 '45, otmyj na 
maj czerwiec 5'43 do 5‘44, owies na jesień 5 '73 do 
5 ‘74, kukurydza mi maj czerwiec — •— do — •— . 
kukurydza na ii])iec sierpień 5'83 do 5 ‘84 ; rzepak 
na sierpień wrzesień 1340  do 13*20.

Wypowiedziano na dostawę 500 cenln. metr.
żyta.

Końcowe notowania spokojno: owies na jesień 
84G, żyto na jes ień  7*26.

Spirytus za 100 Jikt. 41 "80 do 42*20.
W i e d e ń ,  19 kwietnia. (Jukior surowy 27*85 

d o — *— . Spokojnie. Na!ta galicyjska niezmieniona. 
Spirytus (silnie) 41 '80  do 4 4 2 0 .

P r a g a ,  19 kwietnia. Cukier K. 27*95 do — '— .
K a m b u r g ,  19 kwietnia.. Kawa Rio loco ordy u. 

37*—  do 39 '—, prawdziwa ordyn. 4 0 '— do 4 2 '— , 
dobra 4 3 1— do 4 6 '— , Santos Good na maj 3 9 '— , 
:ia wrzesień 39'75, na grudzień 40*50.

H a v r e ,  19 kwietnia. Kawa Santos Good Ave- 
rage na kwiecień 40*25, na sierpień 47'25.

B e r l i n ,  19 kwietnia. Banknoty austr. 84*60. 
Spirytus 49*50.

P a r y ż ,  19 kwietnia. Trzyproeent. ren ta  1 0 L*20. 
Mąka 26*85.

F r a n k f u r t ,  19 kwietnia. Kredyty 229*— . Ko­
leje państw. 130*00. J)isconto 190'3Ó.

ESHESESSSEaasKSBiKŁS -asa

Wydawca i odjiowiedzialny redaktor:

9 4 ?a s a  i  s  a a a  w  22 «  « «  w  ts B* i .

O l i c a  Zybiikiawścza 26, .6 po- 
koi, p rze iR okó j ,  k u c h n ia  

łazienka, od 19 mojn. 
l'!iea św., Marka 4. 3 pokojo, 
p rzedpoko je  kuchnia ,  ł a z ien k a  
od I m a ja  i 1 czerwca.  'Wodo­
ciągi,  łaz ienk i  z tu sz em  i p rzy ­
rządem  do grzania, \vodv. W ia­
domość św. .Marku 2, I. piet, 

1907

p a ro w y  o 2 8 Q  po­
w ierzchni  og rzew alne j  

z buleurom i kom pio tnym  g a r ­
n i tu rom  do opa lan ia  i b ezp ie ­
czeństw a ,  w n a jlep szy m  stan ie  
sp rzed a  f inna:  Filip L ieberm ann  
far-ryka sp i ry tu su  i drożdży 
w- S tan is ław o w ie  2000

Ą pow róc i łem  i 
po lecam  się  na- 

al ja k o  m a s se u r  i kąpiolowy. 
' • S a U s y ś ,  u! Hoffmana 2(j.
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i  i n n y c h  m e t a l i  

p o l e c a
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N ajs ta rszy  ga licy jsk i  sk ładfari)  
pokostów i lak iorów

L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  2 .  
(Telefon 23G).

{ 'e i in ik i  u r a t is  i fr a n c o .

=  Rok założenia 1843. =

Najlepszym  środkiem zapobie­
gaw czym  przeciw  influency

j e s t

©isi 'x®E» (Blutwein) wino dal 
n iu tyńsk io  cze rw one ,  bu­
te lk a  —.00 et

C « f f s ia c d f i !m a ty ń sk i  1T>0 et. 
SSiÓil szam bolański  1 20 et. 
one bow iem  pom aga ją  t r a w ie ­
niu, u tom sa m em  d a ją  o rg a ­
nizm owi ludzk iem u  ouporność 
przec iw  influency. 1824 

Znakomity ów środek poleca 
M .B A L A S  handel win i delikatesów 

Brajerow.ska 1 ,  we Lwowie.
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0 sprzedaje

l i i i  W i  i i 7 * 5*r z « d n s e ia  -.14 M j.via. esej w«lmy

« » a fZ ¥ s iw o  tkack ie  w Glinianach
w w łasnym  m ag a zy n ie  w Glin ianach, j a k o te ż  w ba ­
zarach  żwiąz:o> p rzem ysłow ego  we Lwowie , K ra ­
kowie, P rzem yślu ,  Tarnopolu  i Nowym Sączu, tu- 
dzież na  W y s t a w i e  o k a z « v r  p r a e m y s S M  K r a -  

■uż śoTi egus w f t  Ł tr i tw ie .  - C eny  u s tan o w io n e  przez 
To w su wyraźn ie  oznaczono  cy trą  ua  kilimie.

W®i WWWWWWwŴ :
L . 24 201.

sp ro w ad zam  do dw o­
rów, sadzaw ek ,  go- 

rzolń, pomp ko lejow .,  b ro w a ­
rów, miast,  młynów, t a r tak ó w  
i n a  rozm aito  m otory ,  n a w e t  
gdzie te ro n  odpow iada  bez ry u  
i bez r u r  i boz jazów. W sze l ­
k ie  roboty  wodne ju k  roguia- 
eyo rzek .  osuszan ie  pól i łąk, 
num uianio  żw iro w isk  n a  pole 
orne,  w y konyw am  szybko, t a ­
nio i t rw a le .  N a  poradę  ja d ę  
za 10 zlr. dz ionnio i kosztami 
kolei.  L eon  Griinhant,  Sanok 
ł. 323. 1928
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Karola Ludwika i. 3, i. piętro
Uibdelii pożyczki na zastany: 

Kosztowności wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki.

B i u r o  o t w a r t e  o d  9 - 1  i  3 - 6 ,

1018
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Jfr. Ą \. Ą ,  >>4v Jfr, 7p  ^

Z iioczijtkicra roku szkolnego 1900/1901 nadano 
d z i e w i ę ć  m i e j c c  f a i i d n s z o w - y c h  w c. i k.

zakładach wojskowych z fuudaoyi pod nazw ą: „Ce­
sarza. Franciszku, Józefa  3. jubileuszowa fundacya.“ , 

W arunki i>rzyjęcia ogłasza, się równocześnie 
w „Gazecie lwowskiej* i za pośrednictwem wszystkich 
zakładów naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału k r a ­
jowego, upływa z dniem 15 maju 1900.

Lwów, 7 kwieUna 1900.
1976 Grott.
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jędyne w kraju pismo codzlęans  

i l u s t r o w a n e
przynosi n a j n G w s z e  w i a d o m o ś c i  z kraju 

i ze świata.

>̂.V.

łS
l i
< <o\ 

« <o\

* «a\
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&
cp.z

irychodzi codzicń o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z  osta­
tniej ch w ili , których żadne inne pismo 

podać nie może.

Ważniejsze zdarzenia ilustrowane
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustraeyj.

V

je s t  n a jb iis z e n i pism em  codziennsm  w c a łe j Polsce.
Prenunierata m iesięczna w y tio s i: 

w e  L w ow ie  1 koronę —  na prowincji 1 k. 50  h. 
Egsem plarz 4  helery.

Adres : Wiek XX,, hwów, Chorażesyzna 
l. 19.

f?? i a oo e T ‘S s  a i  *W)jźj ̂  Jĵ r Jfrt Jfr* Jp* Jĵ r »/|V

I£urs giełdy wiedeńskiej
Z  d n iu  1 8  k w i e t n i a  1 9 0 0  r .

u ło io^y  procentow o w wnbu-io. koronow ej.

1 zlr. a. w. lub w sreb rz  o =  . * 2 k. — li.
1 reń sk i n i. k. —  . . . . 2  k. 10 h.
1 „ w  zlocie =  * . • 2 k. 40 li.
1 m a rk a  —  . . . * » 1 k. 18 b,
1 frank  lub  lir =  . . . .  — lc. 06 U.
1 fu n t sz te rl. —  . . . . 24 k. — h.

K urs w szystk ich  rłe k tó w , z wyją* U i om notow anych 
za sz tn k ę“  rozm aitych  losów , je s t  podany za IM  koron 

nom inalnie- Aby w artość  w aloru obliczyć, po trzeba no to ­
w ane k u rs  pom nożyć je g o  w arto śc ią  nom inalni), a  ilo­
czyn podzielić prze* 100. P rzy  akcyucli uiepohio wpłaco­
nych należy  n ie  w płaconą kw otę odliczyć.

Otfóaoy
płac*^ tą d a ją

Renta papierow a ,  09 .1S 39*37.
lien ta  sreb rn a   ...................................... , 0U*— 09*20
Losy ^ roku  1854 po 250 zł. m k, **°/o . 1(54*— 1t)5*c0

18G0 po 500 zł. we. 5°/o . 136’CO 537. —
18G0 po 100 zł. 5 /̂0 . . 160’— 161. —

* " 1864 po 100 zł. . . 201.75 202 75

SBIug ipańff&wtt Urajóxv w Radzie państwa 
reprezentowanych.

R enta zło ta  wol. o cl pod. 4°/o za 100 zł. 94*7') 98*85
R enta w olna od pod. 4°/o za  200 ko r. . 98 75 98*95
K enta inw est, au str. 3Va°/o za 200 k o r . .  85*90 86*10

O ltHjtacjc Uolejowe,
Kol. ArcylcH. A lbrechta za  100 zł. 4°/o .
Kol. C esarzow ej E lżbiety  w zlocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4°/o 
Kol. C esarza E rauciszka Józefa  za  lOOzi.

W o ........................................
Kol. A rcyks. R udolfa w  w al. ko r. wolne 

od podatku  za 200 kor. 4fl/o 
K olej K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) li°jo . .

ObBlgncye s*3«rwaifflB«i»tw» (kolsjowo).
Kol. Arc. A lbrechta za  300 zł. u°/o 

„ wT złocie za  200 zł. 5°/o . .
Koi. bukow ińsk ie lokal, za  200 koron 

4°,o . . . . . . .
Kol. g a l. K aro la  L udw ika za 200, 100 z ł.

•i"; o . . . . . . .
Kol 2 lw w sko-czern .-jasskie j z r .  1894 za 

400 kor.*’o

97*50 -------

96*— 90-40

121.60 12i*2)

95*50 96*50

100*60 101*60

( k o l e j o w e ) .

109*30 110*50
107*— 108*—

95*25 96,25

96*— 96*90

90*40 97*20

B;-iŁŁr28»Ż.'4»a U m jó w  l io io u y  w ę j- e i s k ie i

W ęg, « lo ia  le n ta  bk 100 zl. 4'Yo . ,  i 97*20 97*33
B „ 0 w wal. koi*, ził 2<MI łi ,

obi. 4”/o . . . . 93 70 93*90
„ koi* p .u iop , »•!’, ab(« JOP a 98* 1)8*69

ID. dp i. Jcgtti f is y  za lnu »!. 4 pr. IV ’*— 1-1(1.10
„ l ud pieni Iow a  >.n lim a t. , I04*u0 iUu-30
„ „ KU 5)0 Z). !c4*50 165,50

B s u j c  j u s M S c z m i s

P o i. ki a j. Bukow iny a r. 1893 Jos, *a
290 zl. ku r. . . . . 94'— 95* -

Bnkov.ihaUie ot't propluncyjnu  lu/i. w*
100 zł. f i " > ........................................ — • — 102*75

G alie, po*. U ;aj. s r. 1076 bu ItlO a), ('.“/u —•— —. —
Ciłiie. poż. U r/tj.z  r .  IM'3 »a 200 kor. 4",o 93*— 03*31)
ii n lic. pro pin. r  »*uk« lHtiW <11 1 0 0

kI.-I",!) . . . . . . 96.  — 96.50
P oiyC tlia  p ie ju low a 111. W todtiin* ». IM/4 102*— *—
Pożyczku m inuta Lwowa * roku IHUM

*100 7.1. 4 ' V « ........................................ 91*30 92.—
Hyulii w iobka *uv 100 kor. 4",c —
Pożyczka b u łg a rsk a  a r . lHłbZnu ItfO ■!. 84 .— 84.60

O L lig . L i jio t l lie ty IL iżu e
(p.ii 1 0 0  v.X. N o m .) .

Austr. • aUI. k red . Bietn. Jon. w 50 la t 4'V'* 95.20 96.20
BnUowlóak! *akL k red . sBem. loa. fl11/® • 103.20 103.70

„ „ „ Hm 4'*,o . 95.— 95.40
Gnl. AWc. łianlc btp. 1 U°/u prom . ios. r»'‘,o 109.50 510.—

„ * „ „ los. 50 lat 4'ya^o . 95.50 0 9 * -
9 9 „ „ „ 60 la t ba 2i)i)

kur 011 4 * 7 0 .................................................. 92.75 93.25
Gnl. T e w. kred . s ien i. 4"/i> los. 50 la t . 9i"25 94,60

.  ,  „ „ 4'Vo los. 41 Irth . 94*60 95*—
, , . M 4,ł/i) s taro 93.50 94.50
„ .  ,  „ Łl!jo Ir, 200 bor. . 93.20 93*30

Bniiku krajiiw ogu <B« <L»lioy« t Lodom.
4Va'Vu 51 Y» lu t nyuiKiifl 99.70 100.—

Banku Urnjow. los. 0 V j  lm .su Btn) ko r. 4'W 94.30 95.—
Banku k ratow ego  ohltg . kom un. B e  n. 5"/v 100.50 10150
Banku krajow ego olilig . koiuu:i. U o;ii. 42

Jat zu 200 k o i .  P,/a'V" 100.— —.—
B anku Ja* wj 0  w eg u obligac. ku mu 11 4. ent

4!)-łet., za  2 *8 ) kor. 4°/o . . , 90*— —*—.
Hani:u la n jo w . ob t. kol. los. k k2<>0 kor. 4"/o 94.— 95.—
Auiiti*. w ęg ie rek , banku 40V« lut lun. 4*yo 9 9 .3 1) 100.30

v. p ru w c iu  p te rw .tz o A s lw a

7.u i ()() y j .  u o ti i .
Kol. Iiw ów -C ier.-Jassy  , z r .  1881 rn U0U

*ł. 4%  m niej 10"(o . . . 87*— 87*80
li olei l»v»ń\v-Czeni. z r .  1884 znOUO iŁ  4':/v 95*10 96'—
Cal. kol. lok. w schodu, za 100 zł. 4 ° u —
Gnl. W ęg. Itoloi ew>. I87u *a !-'•)<> 7.1. 5r,i0 105*—. 105.60

.  1878 ru  2 0 0  z\. 104*00 liffióOp 1887 K'i 200 v.l. 4"/o «4?0 90
iMBfałaaasBina ĵaciaitwgiiKMawMaacwaiaBKWłoełmiMwataiiwBBtsMnMMwctgaaaaw!

a) L o s y  p r o c e n t o w e .  
A ustr. zakł. k r. z. olil. p r. k r . 1680 5ł0/o
 ............................................................1880 U"/o

To w. źoj*. nit L a u fju  101] ai, m u. i  . 
U regulow anie Iłm m ju •/. |S7(>. tbdzł. &ł,/o 
W ęg. Ranku kip. po 100 zi. 4°,'o 
P ożyczka m. Tryesi,u JOP ał. mk. •4,1V,1'q

.  J11* — 5fJ 'jt. 4'’(0 .
Pożyczka norii. prom . po 100 Trnnk. 2»/o 
T m eck io  ob i. prem . U0 I0 J. po 400 fr.

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w o ,
l<(i{In[iuHBLoOn(.!» (iOiHlUcti) ii <tl.
Kakł. k r<i d. dla b. i p. py i (Mk ,\t. . .flary 40 bI. mk. . . . . .  
rożjczUu m. (liahrukn 2<i at. . ,
Imay ni. Krakowa lit) *>. . , .Pożyczka i;i. Lutiliiny 2(1 . .
tifuli 40 ki. 4 ,
Palffy 40 al. mk. . . .  .
C zerw , krzywa aun tr. tow . 16 ni. ,  .
C zerw , kizyźa wrtjg. 1 0 .7 . O al. ,
l.osy fum), m c . łtudolfn II) ał. ,  ,Hnluiu 40 zł. mk. ,
P o i M nlcbiitgska -hi »!. ,

„ (ieno is 4u af. m k. .
P ożyczka ra. e taum t.iw ow a 20
WalłlHtuOła iut *łr mlc. . . . .
I.osy kom unalne n i. W iednia z 1874 r.

A B i C j c  j u z o d s i ę b io r s lw  t i a i i s p o r l o w y c l i .  

lisków . ko«4 lik. (akc. pierw .) 200 —

2 ’9.P0 241*50
23 :»**50 237*—
335. - 345.—
256*75 2.37*73
*211 ‘DO 243.30
370. - - — —
PO*— -•*

120 50 121*50

13.— 14*—
397.50 398*50
Ju3.- 134*-

65.— 67.—
67.*- 72*—
48.50 4 9 * -

134.— P 6 .—
132.50 133.50

42*20 43.—
*21.70 22.70
63.— 6G-—

173*50 174*50
59 50 60.50

182*— 184.—
3 3 0 .- —*—
178.-. 184- —
387*— 389.—

A  S i e j 55 flze* L się? )lo is tv v  ju zom y .* ilo  Y yeti.

400 k................................... ICC— 102*50
M u (nkc. tuk i.) 2 0 0  a t .  =

400 lc................................... 7 6 * - —
o) ot póLi.-ruu. F e td . I0 ( )0  uf. m k. =

2100 k ........................................................ 296 — 297.—
łiWÓV7-faerii.-.JnMBy 2 0 0  sł.=s=400k. 138 33 138*75
WHclioilu.-gallc.-Ink. 200 z. = =  400k. to n .- -
państw ow ych 400 al. st*. = 4 8 0 k . J33*90
pi 1 ludu In vv oj 200 ■/„ 5n0 f. = =  480 ic. 24*9) 25.10

„ wy|{U»r# jjhIIc. 1. 200 -0. = 4 0 0 k . 103.25 101*—

A Bi cyc  ł)łU*k(Uv n%1iikę)a

(Lille, lutrpnc. na ft. low arsj. MMI kor. 
Atitdr. To w. gf/rniimu Aipluo 100 al. 
PiHzklogo To w. i d u  u . yrzenj. 20) 
fcicliotlniTa filio kor. . . . .  
Tm ecM tj aur*, lyfoulnw . 2'H| fr, pyr. u 
iTUftil to w. koy.  70 *1. ,

W n I 11 t f .
D ukat cflflarnUł . . . »  
Almir. w<>g. 8 g<i!d. *t<ita m o u e ta . 
20-frauków hn « .  . ,
20-:n;u ków lo ..............................
UoBsyjski półlmpoiyAt 
K iem leckio bnukiMny «ą I<ID iłtarolc 
Wioski© buiikn.ily ma Id d lic  . .
Itiiliia. . . . .
SouYcreny........................................

218 —
279,3'i
583*—
360
158.50
333‘—

218 75 
279*85 
587*— 
303 — 
1 f)9. -  
336.—

11*41 11-45

19-26
23*67

118.30 
90 40
2* 1.5 

24,24

19*3’)
23*75

118.50 
99*70 

2*5 G 
24*3*4

15erlj .il , ' dniu 18 kwietuia;
Po»n. listy  sAHhtwne 4 p rac .H erya  6 — U .

,  ,  ,  iP-a proc. . .
„ •  , 0  p ioc . Hufya 4 . .  •

Poho. Paty ren tow a 4 proc. . . . .
,  ,  S’/a proc.

P o tu . obPgnoyo pro w. U*/» proc. • .  »
Hubie (1 ' J O ) ............................................................
A ustr. banknoty  (IDO) , . .
L isty nastaw ne K ról. Pulsie. 4'/* pru»v

W a r s z a w a ,  dniu 18 kwietuia:
I.tety llkw ldao. Król. Polek, duża* «

„ * * * rlrobua ,
Uun. P o i. P rem . * roku IH04

. . . , »
Old. ine tii. Ciutku HBlnchecklogtł . 
tdsty  ■ust. To w. k red . Biemsk. duże

* . drobno .
 ̂ 9 m ineta W aisznw y ner. VII. ,  ____

,  « 4‘/a yroo. .  93!85

100*20 
93*40 
83.— 

101.10 
9 4 - -  
92.10 

216.07 
84*30
97.90

98.50 
97 76 

316*— 
275. -  
218.— 

97.75

P e t e rs b u rg , dnia 18 kwietuia.-
Bnttku Angin aun tr. IMO «}. .  .  , 121*25 121.75 Itosyjuka pużycakn prem# ■ r . I8 6 i v 316. -
Pe*fł»L bauku liandl. Ji(iO zl. . , 273 i; U 274 - z r. IBilU 2 5 8 .-
Z«!ił. k red . rtlu handlu  ł p rsem . t*. u l . . 230* V0 -Z *50 Listy ■ A»t. Tuw . kred . ziem . Kr. puU k. « 98.20
W yg. banku  k redy t. il( ) 0  zł . 182*75 183 2o • ro sy jsk ie  . # # __
B»*L. u tn titr , to w. esic, bO() »ł. ,  . 142 .— 14^.50 • k ijow sk ie  . ,  , 25.7/s
(Pil. banku Mpor. <łOO »l. .  , . 171*— 172*— a w ileńsk ie , 4 . 90.3/8

,  „ d la  bauillu  t pr»em . 2 0 ' i ' f ------- —.___ Cluw knwsUiu . ,  » * , 9H.B/4
liitnkii d la  k ra j. kuroiniyoh ani) »ł. . U4G0 114.90 • 9 cherHonskie ♦ . • • !®0 *—

„ Auutnj*w<jg. <•()() a I. . 126.- 126*50 • • besarA b .-tuuryd i. „ ,  « W9.50
,  7. w i ą»|<. (UuHtiitiauk) »■) 1 , 149.25 1 49*75

CzumU. banku m fiąP c. t tp )  «f. 180.30 133*80
^WnOBleiiKhll InuiUiŁ 1!Mł At. 130*— 131*—

NMdadem SuóJki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zav. z ogr. poręką. —  Z D rukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie jiod zarządem  Z. Hałacińskieim.


